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Zaliczenie na trzy miesiące zlotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery. numer pojedynczy 


zroszy dziesięc. 


GAZETA KRAKOWSKA, 


ONRSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci krajowe. 


ERANO W. 


Nro 6165. D.G. 
SENAT RZĄDZĄCY. 
Wolnego Niepodieglego i scisle Neutralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 

Zbliża się pora, w którćj idąc za popędem 
enotliwych uczuć, zwykliście Szanowni Oby 
watele i Mieszkańcy Miasta Krakowa, nieść hoj- 
ne na Ołtarz ludzkości ofiary, a to w zamian 
zwyczaju wzajemnego przesyłania sobie oświad- 
czeń życzliwości przy odnowie roku. 

Gdy zaś znane jest powszechne poświęce- 
nie sig Wasze w każdym razie , gdzie się na- 
stręcza sposnbność dopełnienia której z cnót 
Chrześciańskich, a szezególnićj gdzie niedola 
podania przychylnćj ręki oczekuje: nie w chęci 
przeto przypomnienia Wam tego o czem bez 
watpienia niczapomnieliście, lecz celem wska- 
zania drogi, na jakiej blizni nast rzeczywistym 
niedostatkiem dotknięci wsparcie a tem samem 
pocieszenie przy ostrćj zwłaszcza porze roku 
pozyskać mogą, odzywa Się Senat niniejszym 
do Was Szanowni Obywatele i Mieszkańcy Mia- 
sta Krakowa, abyście z składaniem oliar na 
cel powyż nadmieniony pospieszyć zecheieli. 

Przyjmowaniem tych ofiar zatrudnia się u- 
poważniony da lego Sekretarz Dzieńnika Glow- 
nego Senatu P. Pissarzowski, dopełnianiem cze- 
go w biórach Sekretaryatn Glnego Senalu w 
godzinach od 9 rannćj do 2 po południu, w pó- 
znicjszych zaś godzinach w mieszkaniu swém 
pod L. 202 przy ulicy Grodzkiej na drugićm 
pietrze zajmować się będzie: zaraz zaś po Nowym 
roku składki rozdzielone zostaną między ossby 
najwięcćj tytułów do wsparcia wykazujące, a 
następnie lista osób które składki te wniosły, 
2 wyrażeniem szczególowem kw vi wniesionych, 


niemnićj sposób dopełnionego rozdziału onych- 
że drukiem ogłoszone zostaną. 
Kraków d. 20 Grudnia 1844 r. 
Prezes Senatu, 
SCHINDLER. 
Sekretarz Glny. Senalu 
MAlEWSKI. 
Nowakowski Sekr. D. K. Senatu. 


Po nieznośućj kiłkudniowćj odwilży i mgle, 
która przedwczoraj ku wieczovowi była tak 
wielką , że lndzie ludzi o kilka kroków zale- 
dwie dostrzedz mogli dziś nastąpił lekki przy- 
mrozek. 


Gazeta poznańska zawiera znowu bardzo o- 
stry artykuł przeciwko nam, lecz za całą od- 
powiedz odsełamy ciekawych do przeczytania 
294go jéj numeru, gdyż zdaje się, że pomie- 
niony artykuł sam sobie już zarazem odpowie- 
dzia: na wszystko. — 

Dzis w teatrze dziewiąty raz dramat: Na- 
POLEON W MiszPaNI. Jutro ty raz ulubiona o- 
pera: (GÓRKA POLKU. 
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W iadoniosci zagraniezine. 


WiADUMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ 
-— Wiedeń LL Grudnia. — 

Za zbliżeniem się ostrćj pory zimowćj, — 
zaraza na bydło, przy użyciu dzielnych środ- 
ków, wszędzie się znacznie zmniejszyła, a w 
prowiucyj austr, aekićj zupełnie już ustała. (Jest 
przeto nadzieja, że nasza kraina krakowska 
nie dozna obecnie tej plagi.) 

— Paryż 18 Grudnia. — 

Slrehać, Że minister skarbu wysle wkrótce 
pełnomocnika do Berlina o zawarcie traktatu ze 
związkiem celnym niemieckim, na odmiennych 
zasadach. 


— "Hadryf T Grudnia — 

Rząd zdaje się przewidywać, Że Espartero 
zechce jeszcze swoich stronników wysadzić na 
brzegi: południowój Hiszpanii. itym końcem wy- 
prawia znaczne oddziały piechoty i artylleryi z 
hadyxu do Sewilli i na linią od strony Gibral- 


taru. 
Znany jeneral Ramorino, ktory lu wcisnął 
się pod pozorem przedsiębiorstwu oświetlenia 


gazem stolicy - został przęń ry „lufa z kra- 
ju wydalony” 
( hisboug % Gian = 

D prz) wtócęnię Ar w cały ak taj a, * zito 
pewurając spokojny byt mieszkancow, coraz do- 
broezynuiejsze skutki wywiera Swoim wpiy: 
wem. Wichrzyciele nie śmią juź głowy pod- 
niese. 


WIADOMOSCI Z pobRZEWN: ull PUCZT. 


— Wroclaw 24 bistopada — 
Przed kilku tygodniami baron Rothsehilt na- 
był tu dobra Schilte sdorl, Oderherg i Huleczyn, 
na południe od graniev dastrvackiej położone, 
za summnę 8V0 600: talarów jako zawiązek o- 
gromnego majoratu Jakże się to w Szlązku 
zmieniają dziedzice!  Schillesdorf był dawnićj 
posiadłością jezuitów. potem przeszedł do fa.ni- 
li genialnego Eichendorfa, a teraz zostanie cen- 

tralnym punktem Rotschildowskiego majoratu! 
Rówwowhośhie rozpoczęto. układy w górnym Szląz- 
ku o nabycie dóbr dla xięcia Bordeaux i innych 
znakomitych legity mistów. a 


— Paryż 7 Grudnia — i 

W tych dniach ukończony został w tutej- 
szym sądzie proces kryminaluy , którego długie 
rozprawy nie małe wrażenie sprawiły w publi 
czności, gdyż wykryła się przytem cała banda 
złodziei, rabusiów i morderców, ktorzy już od 
kilku łat rozpościeralt swą sieć na stolicy. 24 
zbrodniarzy iEej bandy wypadło w. ręce yvolcvi, 
i gdy zostali uznani wiunemi przez sąd przy- 
sięgłvch skazani są w części na 6- letnie, czę- 
ścia ua dożywolnie ciężkie więzienie, a jeden 
z nich na Śmierć, 


P. Lagau, fraucazki jeneralny konsul w Tu- 
nis, przybsł do Paryża; przeznaczony on jest 
na PE do Makao, AA według postanowie- 
nia królewskiego, ani hr. Ratti-Menton ani pul- 
kownik Jancigny nie mają już tam powrócić. 
Według ostfienich wiadomości z Chin, obadwa 
francuzkie okręty, fregata Szrenei korweta Vi- 
ktlorteuse, na kiórćj pokładzie znajduje się po- 
selstwo francuzkie , zarzaciły kotwice dnia 13 
sierpuia na odnodze pod Makao. Osady okrę- 
towe cieszyły się najlepszem zdrowiem. Frega- 
ta Kleopatra, na któréj pokładzie dowodzi 
kontradmiral Cecille , znajdująca Się już od dá- 
wniejszego czasu na owcj stacyi, popłynęła na- 
przeciw missvi francuzkiéj i od kilku dni siała 
na odnodze pod Makao. Przez dzień 14 czy- 
niono przygotowania na przyjęcie posła fran- 
cuzkiego p. Lagrenee Dnia 15 barki eskadry 
dowodzone przez oficerów w paradnych mun- 


2 


durach, zabrały z pokładu Strene wspby do po- 
selstwa należące. Piękny był wiuok, gdy li- 
-czne barki obsadzone strojnemi marynarzami, 
salutowane strzałami działowemi z okrętów sto- 
jących ua zatoce, zbliżały się do lądu. W chwi- 
li gdy fłotylla zbliżała się do brzegów, 17 wy- 
st ałów! działowych z bałieryj portugalskich o- 
znajmiły przybycie posła francuzkiego. Mnóstwo 
ludzi zgromadziło się przy placu Sgio 
Flu pam Lagrente byto powitauy Snajprzói 
przez konsula fransuzk ego p. Beccomrt , który 
wraz z św ŚWiłą i ofie erb morskiemi adpiro- 
iwadzii go do pen goin wagu „nie sgkanią W 
Wieczór cały skład poselstwa GT na obiedzie u 
p- Bcecourz. Aż dotąd wladze chińskie nie 6- 
kazały zadnego znaku życia przynajemićj wi- 
doczuego. 0 biizkiem przybyciu nadzwyczaj- 
nego poselstwa francuzkiego były one dawno 
za NOn Wysłano nawet z Kantonu do 
Makao mandaryna, który miał polecenie donie- 
sienia o wszystkien, coby się w tym przed- 
miocie dowiedział.  Ajenct tego wysokiego u- 
rzędnika znajdowali się w wielkiej licznie po- 
między tłumem, który wyszedł naprzeciw p 
Lagrenće ; opowiadają, że ci z wielkiem zado- 
woleniem uczyniii spostrzeżenie, iż poseł wy- 
siadając na ląd, najpierwćj prawą nogą  wstą- 
pił na ziemię królestwa Jak szczęśliwa prze- 
powiednia! Za ayewnie wszystko osiagnie co ma 
sobie poleconem. Tego człowieka foriuna we- 
zmie w swą szcz zególną opiekę. Druga jeszcze 
okoliczność , klóra = wróciła uwagę ludu chiń- 
skiego, a i europejską ludność, mianowicie 0- 
ficerów marynarki ucieszyła, byłe mianowanie 
dowódzcy Cecille kontradmivałen. Przypadek 
mieć chciał, że w tym samym dniu, gdy po- 
selstwo francuzkie wysiadło na ląd chiński , 
wiadomość o tem mianowaniu z Europy nade- 
szła. Zresztą w Makao głęboka panuje spo- 
kojność. i nie zachodzi żadiasobawa . aby bv- 
ła naruszoną. Zawarty między Anglią i Chi- 
nami traklat jesl w ciagłem wykonaniu i nie 
ma obawy, aby z jednćj lub z drugićj strony 
zaszło jego nadużycie, Rozeszła się wieść. 
że władze w Kantonie olrzymały odswego rzą- 
du insicukcvye i pełnomocnictwa do układania 
się z poselstwem francuzkiem. : 
— Madryt 28 Listopada — 
Wczoraj była w pałacu wielka aczta , 
rój od kilku dni mówiono. Stol był zasta wio- 
ny w półkole. Wśrodku siedziała królowa l- 
zabella, mając po prawćj stronie posła fran- 
cuzkiego hr. Bresson, a po lewćj patryare hę 
indyjskiego: naprzeciwko krółowćj siedział in- 
[ant Don Francisco, mając po prawej stronie 
posłowę [rancuzką a po lewćj margrabinę San- 
ta Gruz, pierwszą ochmistrzynię królowej; lu- 
fant Bon Francisco dAsise siedział obok hrabi- 
ny Bresson; królowa Krystyna zajmowała śro- 
dek drugićj połowy półkola, mając po przwćj 
stronie jenerała Caslagnos ; ; naprzeciwko siedzia- 
ła lnfantka Ludwika Ferdynanda, iuająca po 
prawój stronie pełnomocnego ministra Wielkićj 
Brytanii. Obiad rozpoczą! się o godzinie 7; 0 


a któ- 


godzinie 10 podniosła się królowa, i poseł fran- 
cuzki miał zaszczyt podać rękę królowćj 1 za- 
prowadzić ją do poblizkićj salt, gdzie roznie- 
siono kawę. Na uczcie znajdowali się mini- 
SLrowie , wszyscy reprezentanci dworów zagra- 
aicznych, różni gramlowie biszpańscy, xiążę 
Veraguas, margr. Miraflores, panowie Castro, 
Pacheeo, Isturiz, Salamanca, xiążę Frias, p. 
Arana, xiązę Baylen , jeneraiowje Goncla„ Ma- 
zareddo, Sbellv i Lara. 

Przez przyjęcie w izbie deputowanych wnio- 
sku pana Collantes, Że aby być obranym na 
deputowanego, potrzeba wykazać 10.000 real. 
dochodu z posiadłości graniowych, wielka część 
terazmejszych deputowanych złożona z urzę- 
dników i literatów, nie będzie mogła byc ubie- 
rana Ta uchwała, którćj się nikt nie spodzie- 
wał, sprawiła nie małe wrażenie. 

W miastach Burgos, DLogrońo, Witorvi i 
kilku innych uwięzi nie znaczną liczbę osób, 
pomiędzy któremi znajdują się także oficerowie 
batalionów prowinecyonalnych. Jeneral lturbe, 
zamieszkały w Azpeitia, zostal aresztowany i 
pod mocną strażą do Witoryj odeslanv, w San 
Sebastian uwięziono pomiędzy innemi p. Gam 
boa, byłego ministra Skarbu, a pózniej konsu- 
la hiszpańskiego w Bajonnie. 

— Dnia 29 Listopada. — 

Artykuł projekta do Doustytucyi, dotyczący 
zamężcia królowćj, po odrzucenia wszystkich 
proponowanych zmian i dodatków, przyjęty zo- 
stal na wczorajszem posiedzeniu kougressu, tak 


jak go kommissyx zredagowała, większością 
głosów 120 przeciw 37. 
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— Konstantynopol 20 Lustopada. — 

Usunięty minister spraw zagranicznych, Ri- 
laat Pasza, mianowany zostal członkiem rady, 
Porty, prócz tego Sarim Effendi mianowany po- 
słem w Londynie a Nasi Effendi posłem w Wie- 
dniu. Sarim Eifendi hył Reis Efendvm iczlont 
kiem ministerstwa pod [zzet-Paszą, Osoby do- 
bre rzeczy Świadome zapewniają, iż posłowi 
temu zalecono w inslrukevach jego, abv w Lon- 
dynie wslawił się o to energicznie , iżby panu 
Stratford Canning, posłowi angielskiemu w Stam- 
bule, zabroniono mięszać się w czysto admini- 
stracyjne lub czysto tureckie sprawy. Dotych- 
CZASOWY poseł w Londynie. Ali Efendi, Został 
członkiem rady ministrów , ale na teraż bez wy- 
działu. 

Tutejsze szpitale wojskowe napełnione są 
rekrutami albańskiemi, którzy ulegają częścią 
chorobom tyfusowym, częścią klimatowi i tęs- 
knocie za Swoją rodzinną ziemią 

W ostatnich dniach utworzył się lu. w sku- 
tek poroznmienia się między Portą i reprezen- 
tantami europejskiemi, nowy trybunał polirvj- 
ny, złożony z kilku urzędników tureckich i de- 
legowauych od poselstw zagranicznych: prze- 
znaczony on jest dla dzielnie Pera i Galata i 
ma na celu stanowić kary na wszelkie prze- 
stępstwa, jakich się dopuścić mogą frankowie 
przeciw prawom policyjnym. 


— Chiny. — 

Wiadomości z Chin dochodzą do d 1 wrześ. 
nia. Eskadra poselstva franćuzkiego przybyła 
d 15 sierp."do Makao, gdzie pan Lagrenóe wy- 
lądował 

Gubernator wyspy Hongkong, p Dawis chciał 
w towarzystwie admirała (Gochrane przedsię- 
wziąść podróż do otwartych północnych chin- 
skich portów. - prl 

Z Kanionu donoszą, że Hong — kupcy we- 
zwani znowu zostali dnia P2 srerpnia przez rząd 
chiński, aby swą część zapłaconćj za okup Ran- 
tonu kontrybucyi 5 milionów dollarów złożył, 
ale ci zqowu temu wezwaniu odmówili. Maję 
tniejsi z tych kupców ukryli kosztowniejsze 
przedmioty w bezpiecznych miejscach, aby je 
przed miejscowewi władzami zachować. 

Poseł amerykański p. Cushing, który mal 
zamiar powrócić do Zjednoczonych Stanów, u- 
siłował w kilku klauzulach angielskiego trakta- 
tu uskutecznić ewne modyfikacye. Mialo mu 
się też to udać co do artyknłu 17 dodatkowe- 
go traktatu. ktory pomniejsze okręty w "portach 
chińskich ogromnemi opłatami obciąża. Ale 13 
artykuł traktatu, według którego chińscy kup- 
cy, jeżelh na Hongkong zakupują towary , ta- 
kowe na chińskie okręty ładowav muszą, jeże- 
li do jednego z pięciu chińskich portów prze- 
wiezione być mają, pozostał bez zmiany. We- 
dług tego zdaje się, że w wiadomych twier- 
dzeniach dziennika Jour. des Deb, jest jednak 
nieco prawdę. Í dziennik Singapore Press wy- 
nurza żale przeciw temu artykułowi i twier- 
dzi, że mandaryni w nowo otworzonych pog- 
tach nadają mu tak obszerne tłomaczenie, iż 
go stesują nawet do przypadków, w których 
towary przez kupców chińskich sprowadzane są 
z Singapore na okrętach angielskich, chociaż 
większa część tych kupców nie są poddanemi 
cesarza chińskiego, ale na Malece uredzonemi 
poddanemi angielskiemi. 


A o — 


SiozanmunjieŚści, 


PRZECHADZKA NA WYSPIE CEJLON. 


W opisie wyspy Cejlon przez kapitana Cam- 
phill, opowiada pewien żołnierz, imieniem Poe 
musz Junes, w następujący sposób swoją pra- 
chadzkę po tejże wyspie: 

„Jednego razu, "wieczorem, bylo niebo tak po- 
godne, powktrze tak miło orzeźwiające, Zem sie 
nie mógł oprzeć pokusie, przejść się sam na sum 
drugą wiodącą ku Trinkomalio Zaledwiem uszedł 
sto kroków, postrzegłem na drzewie pieknego pa- 
wia i rzuciłem nań kamieniem; paw nleciał, a ja 
pobiegłem za nim, dopiero gdym lo daremne pór 
lowanie zaniechał, ujrzałem z wielkim przestra- 
chém, żem zmylił drogę, Wlszłem w ec na drze- 
wo, abv podług słońca rozpoznać, w którą mi 
stronę iść wypadało,  Skorom sie zorycntował, 
złazłem pospiesznie z drzewa i zacząłem biedzo w 
kierunku ku naszćój wsadzic, Nie długo trwało, 
uż olo nagle stanął przedemną słoń ollrzymi , bi- 


jący się szerokiemi uszyma po głowie, machają- 
cy na wszystkie hoki swoją długą, niczem nie 
zatrudnioną trąhą. Nie pozostawało mi nic inne- 
go, jak tylko ustąpić z drogi tak przemożnemu pa- 
pu, I bieg mój w hok skierować. 

„Tymczasem noc zapadła ; nie mogąc przed 
sobą widzieć dalćj jak tylko nakilka kroków, za- 
trzymałem się na chwilę w niepewności co czy- 
nić dalej , i stałem jakby do ziemi przykuty. Aż 
oto nagle zasłyszałem tuż koło siebie ciężkie stą- 
panie słonia, i nie myśląc już więcej, nie wie- 
dząc wcale dokąd, począłem co sił uciekać. Ale 
czem dalej biegłem, tem większa przejmowała 
mnie trwoga, i tem głębićj w las się zbłąkałem. 
Nareszcie, osłabiony na siłach, wlazłem na drze- 
wo, aby tam noc przepędzić. Usiadłem był wła- 
śnie pomiędzy dwoma konarami, gdy xiężyc wszedł. 
Wkrótce uci: hł zupełnie ów szelest, który mnie 
takiego strachu nabawił, i zdało mi się, jakobym 
w dali skały Kurungalskie postrzegał. Zlazłem 
znowu na ziemię i puściłceim się dałćj w drogę. Je- 
dnak po niespełna godzinie , byłem powtórnie zmu- 
szony uciec na drzewo. dą tazą wziąłem ku o- 
bronic ogromny kostur zsobą. na przypadek gdy- 
bym miał hyć przez niedźwiedzi opadniętym, któ- 
rych, jak powiadano, miało być w tym lesie bez 
liku. 

„Ta noc była dla mnie okropna, nie mająca 
końca. Nie śmiałem zmrurzyć oka. gdyż widzia- 
łe kilka słoni i całe czeredy innych dzikich zwie- 
rząt przeciągające podemną. 

„W końcu gdy już świtać zaczęło, zlazłem co 
prędzej z drzewa i zwróciłem się ku skałom Ku- 
rungalskim, które z drzewa widziałem, a do któ- 
rych, podług mojego wyrachowania, za kilka go- 
dzin dojść mogłem. Na moje nieszczęście skryły 
mi je przed oczyma wysokie krzaki boru i zaczą- 
łem znowu błądzić. Prawie napół omdlały i już 
głodem zmorzony, usiadłem na pniu jakicgoś obu- 
marłego drzewa i pogrążyłem się w ponurych my- 
ślach. gdy oto nagle ogromny wąż, mający, jak- 
by okulary, czarną obwodkę w około szyi, spiął 
się grożnie przedemną: byłto ów straszny wąż 
zwany Cobra de Capello. Gwałtowne nicbezpie- 
czeństwo powróciło mi siły: ucekłem spiesznie co 
miałem tchu, lecz po drodze zdybywałem jeszcze 
wiele wężów wszełkiego rodzaju i koloru. Prze- 
skakujące stare pmahi. wzdrygałem się co chwila 
na tę myśl same. ze mogę kiedykolwiek jedno z 
tych strasznych zwierząt nadeptać. 

p, ba nieszczęsna ucieczka zaprowadziła mię prze- 
cież na brzeg jakiejś rzcki, gdzie mogłem trawią- 
ce mę pragnienie ngasi. Pokrzepiwszy cokol- 
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wiek siły moje, postanowiłem iść? dalej wzdłuż 
brzegu rzeki, pocieszając się nadzieją , iż tym spo- 
sobem wkrótce do jakiego zamieszkałego miejsca 
przybędę. Szedłem więc spokojnie w cieniu drzew 
ogromnych, gdy jakiś dziwny hałas powsiał na- 
demną i zmusił mię w górę spojrzeć. Postrzegłem 
czeredę małp, które mię wyszydzały. Rzuciłem 
na nie kamienicm, a one w odwet zaczęły ciskać 
za mną pięknemi kokosowemi orzcchami, które je 
chciwie otwierałem i jadłem z pożądliwością. 
„„Fymczasem jednak, za każdym dalszym kro- 
kiem, stawała się leśna pustynia coraz dzikszą Gdy 
się już zmierzchło , usadowiłem się znowu pomię- 
dzy gałęziami wielkiego drzewa, nie śmiąc wszak- 
Że zamknąć i tera oczu; gdyz się spaść na zic- 
mię lękałem. Przytem przemokłem rosą aż do 
nitki i trząsłem się cały od zimna. Zresztą jakże 
było zleść na dół , gdy podtmną widziałem nieu- 
stannie przechodzące słonie, które szły pić do 
rzeki, i słyszałem zewsząd ryk i wycie drapie- 
znych zwierząt. (D. n) 


— Pan jeden ni dawno przyjął lokaja, którego 
mu opisano wprawdzie jako bardzo głupiego , ale 
tez jako lardzo pracowitego i posłusznego. „A 
ileż będę miał za moje zasługi?“ zapytał lokaj. 
Dam ci 30 zł. miesięcznie i hędę cie ubierał.* 
„Ne. to pazystaję.* Nazajutrz zaraz po przyjęciu 
go do słuzhy, pan obudziwszy się zrana, zadzwo- 
nit na lokaja; nikt nie przychodzi, pan dzwoni 
raz, drugi, trzeci, nikogo nie widać ; pan w koń- 
cu znieckrpliwiony, udaje się do przedpokoju i 
zastaje swojego lokaja, spokojnie wyciągającego 
się w szlabanie. „A czemu ty bałwanie me przy- 
chodzisz, kiedy na ciehie dzwonię?“ „,Wszakżeć 
to pan sam wymówił, że mnie będziesz ubierał; 
na to czekam w szlabanie, aż mnie pan ubicrze.'* 


PRZYJECHAŁI nO KRAKOWA. 
Od dnia 20 do dnia 21 Grudnia, 
Lauterbach Juliusz, Krzakowski Walenty, z 
Polski; — Nikl Ignacy, Stański Stanisław, Chwa- 
libóg Karol, Dembowska Antonina, Działyńska Ce- 
lestyna hr., Birt Anna, z Galicyi; — Scholz Antoni 
ob., Olivier Franciszek, Engestrom Leokadya hr., 
Schettdius Karol, Cieński Apol'nary, z Pruss. 
F yjechali z krakowa, 
Gutowski Jgnacs ob., Siediceka lózefa, Lasko- 
ski Alexander do Pulski -- Leidhold Klemens Res 


Albert, do Prass. 
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kboniesienie prywaine. 


Niżćj podpisana ma honor 
donieść Szanownym Damom, 
A że z dniem IU Grudnia r. b. 
adzk) Z w domu pod N. 546 przy u- 
licy Flaryaińskićj, otworzyła Nowy zakład 
wszelnick ubiorów Damskich pot! kierun- 
kiem znanego z talentu Jana Zopf krawca spro- 


wadzonego z Drezna, —- który przyjmuje ro- 
boty sukien i wszełkich ubiorów damskich, i 
za staranne | pilne odrobienie, cenę umiarko- 


waną i punktualność najuroczyścićj zaręcza, 


Tekla Chryścińska. 
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